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W  l A D O M O Ś c l  K R A J O W E .
W  i  I n  o.

W czora ,  dnia 17 t. m. z uroc*ystością obcho­
dzony był dzień narodzin, J e g o  C e s a r s k i e y ^  W y - 
s o k o s c i  , X i e c i a  N a s t e t c y  T r o n u .  VV kościołach 
°dpraw iło  się nabożeństwo i śpiewane było T e  
T)eum.

— W  poniedziałek d. 21 t. m. odbędzie się uro­
czyste położenie węgielnego kamienia przyszłego 
kościoła ew an g e lick o -re fo rm o w an eg o ,  w miey- 
8cu dla tey nowey świątyni Boga przeznaczonem, 

ulicv portowey za Troęką-B ram ą.
•— Juz p raw ie  całkiem zaięte mieysce jarm ar­

kowe wystawionemi budami. Coraz się pomna- 
nadzieia znacznego zjazdu i kupców i publicz­

ności. ------------------
S a n k t-P e te rsb u rg  dn ia  11 Kwietnia. 

Nabożeństwo rezu rrekcyyne  celebrowane by- 
*0 w kaplicy  pałacu Zimowego, w obecności N. C e -  
8a R ? a  J e g o m o ś c i ,  N. CusAuzowEr J k t m o ś c i ,  J. C. W .  

i e l k i e g o  XiążxciA N a s t ę p c y  T r o n u .  J.C. W .  W  i k l -  
X i ą ź ę c i a  M i c h a ł a  i J. K. W . X ięc ia  A lberta  

ruskiego. °NN. CC. I I .  przyymow ali zwyczsyne 
powinszowania Członków R ady P ań s tw a ,  M in i­
strów, Senatorów, Jenera łów  iO ficerów  G w a rd y i i  

^.oyska, D w o r u  i różnych znakomitszych osób. Te- 
dnia po nieszporach N. C k s a r z o w t a  J e y m o ś ó  

przyynjowała powinszowania Dam w kaplicy. — 
N a s t ę p n e g o  dnia 7 N a y j a ś n i e t s i  C e s a r s t w o  I c h -  
luość przyytnowali’powinszowania wyższego Ducho­
wieństwa, a potem ciała dyplomatycznego.

— J. K . W -  Xiąźę A lb re ch t  P i uski w yiechał 
* tuteyszey stolicy ostatniego w to rk u  ze swoim or­
szakiem.

  Przez naywyższe dyplomata pod dniem  5
t .  m. N .  C e s a r z  J e g o m o ś ć  raczył mianować kaw a­
lerami orderow ś. H ndrzeia^  ienerał - adjutantów 
S r .  P ozzo  d i-B orgo , ienerała  piechoty, ambassado- 

nadzwyczaynego i pełnomocnego J .  C. M. przy 
Dworze N. K. J. Chrz.j Jenera ła  Jazdy Golenicze- 
wa-K u tazow a  i W ie lk iego  Łowczego P aszkow ai, 
*n«kami zaś brylantowem i o rderu  ś. H lexa n d ra -  
^ e i vskiego  udarować raczył X ięc ia  D ołhorukiego , 
Koniuszego.

— Przez ukaz teyże datty  do Kantoru  dworn, 
' - R s a r z  J e g o m o ś ć  raczył mianoyvac P anny  Olgę B o -  
*°zdinównę, baronównę Prascewią JSudberg , X ię- 
*°iczkę M sryą  C /io irarts^ ,X iężniczkę Annę Szczer-  
"?tównę i M aryą B erg m a n n , pannami honorowemi 
^ a y j a ś n i e y s z e y  C e s a r z o w b y .  ( 7 .  d. S. P.)

Odessa dn ia  a' Kwietnia.
Na odniesienie się P. No»orossyyskiego i Bes- 

^fabsk iego  Jenerał-G ubernato ra ,P . M in is te r  S k a r-  
zalecił komu należy, ażeby x iążki drukow a- 

5® w Odessie albo przywożone 5?u z wew nętrznych 
, *ństwa guberniy, b y ły  wywożone napow rót bez 
*adnych poszlin, byleby były epafrzone świadep- 
' v®m Naczelnika miasta w tętn*,- ze one są rze­

czywiście przywiezione do tego1 miasta z  w ew nę- 
fznycn guberniy  albo drukowstre w  Odessie. Dla 
ych ostatnich potrzeba iednego świadectwa na 
®ie wydanie. P raw id ło  to rozciąga się i na x iążk i 

bfzez pocztę stąd odsyłane.
— Baron F ra n k  Rzecz. R a jz .  Stanu podaro- 
i »  ksiąg dla publiczney biblioteki odeskiey.

K iszen iew  dnia  18 m arca .
. Z d. xo na 11 b. m. od w ielkiego w ylew u 
°d w  wąwozach i  rzeczkach pow iatu  akerm ań-

skiego n ’etylko zostały poznaszane wszystkie moa 
sty i groble po drogach tnieyskich przez rzeczki 
K ohiin ik , Saratę i Chadżider, ale nawret zalane o- 
bywatelskio domy we wsiach Diwizzi i 5 i H u r a -  
czyligiderze 9, z k tó rych  ludzie ledwo uratow ać 
się zdołali. Siana równych właścicieli i w części 
skarbowego p ływ a powodzie przeszło 3oo,ooo pu ­
dów 5 sól przy ieziorach słonych zupełnie rozto­
piło; wszystkie budowy kordonowe i szałasy s t ra ­
ży pograniczuey strzegącey granicy Bessarabskiey 
od wprowadzenia zarazy, zatopione, a niektóre do 
szczętu zniesione pędem wody i lodu z Dunaiu. 
Między wsiami tegoż powiatu a^kerm ańskiego  
W ilk o w ą ,  a Zubriauam i utworzyła się z limanu do 
morza bardzo wielka przewalina i Baszkirowie w  
kordonie będący ledwo zdążyli ocalić się.

W szelk i w tych  mieyscach związek zo­
stał na czas przerw any; poczty i sztafety zatrzy­
mane. Dla niedostatku lasu w kra iu  tuteyszym na 
zrobienie promów1*, tam gdzie są mosty zniesione, 
urządzono tymczasowe przepraw y z łódek rybao- 
kioh. Między Kiszeniewom a pocztamtem polo- 
wym, z wozu ex tra-poczty  pomimo wszelkiey o- 
stróżności upadł tłómok do wody i dotąd n iew y -  
naleziono sumki sanktpetersburskiey, k tóra  się W, 
nim znaydywała*

Należy mniemać, l e  surowa tegoroczna zima, 
iakiey n ik t  w  Bessarabii n iepam ię ta ,  bo m rozy 
dochodziły do 25 stopni i  nadzwyczay głębokie  
śniegi, były  przyczyną tu  ta k  wielkiego rozlewu,
wiosennego.

K . R Ó Ł B W s t y y o  P o r . i P t K .
W a rsza w a  dnia  2 1  kw ietn ia .

—. H rab ia  Ordynat Zamoyski, Prezes Sena-a 
tu  K rólew stw a Polskiego, w tych  dniach wyieżdŻK 
1 Paryża, wtfacaiąc do oyczyzny. (X. FF.)

W  drukarn i  p rzy  ulicy Mazowieckiey N ro  
i 54g wyszła zpod prassy powieść historyczna Włą*  
d ysta w  H e rm a n  i D w ór Jego , z dzieiów Narodo­
w ych  X I  wieku n ap isan a , tomów I I I .

— Jedna z dam tuteyszych g ra iąca  w  wista 
przed kilku dniami wyświeciwszy waleta trefl,  z 
niemałem podziwieniem resztę k a r t  tref low ych u  
siebie znalazła. (O. W .)

P r  u s s r . •
B e r lin  dnia  i 8 kw ietnia.

P rz y b y ł  tu  dnia wczorayszego z Poznania Tj 
O. Namiestnik W .  X .  Poznańskiego X iąźę A n to j  
n i  R adziw iłł .  (K. W.)

A  U S T R  Y A.
W ie d e ń  dnia  7  kw ietnia .

(s Gazety Warazawakiey).
S ch ó n b ru n n , w  okolicach tuteyszey Stolicy, 

Będzie od dnia 1 maia podobny do Kongressu człon­
ków rodziny Cesarskiey. Czynione przysposobie­
nia domyślać się każą, i i  A rcy -X ię in a  Z o fia  od­
praw i tam połog. Urządzono oraz pokoie dla do- 
stoynych zagranicznych gości.Królewstwo lch m o ść  
Neapolitańscy maią tam przybyć. A r c y - X i ę ż n a  
P a r m y  ieat także spodziewaną. X iążę S a lern a  
mieszkać będzie w H itz in g  blisko Schónbrunn. 
Schónbrunn  i H itz in g  są naypięknieyszemi i nay- 
ulubieńszemi mieyscami rozryw ek  W ied eń czy k ó w . 
Teraz iu i  nie można tam znaleźć mieszkania. P rzy  
w ielk im  placu w H itz in g  ieden pokoy kosztuie 
teraz miesięcznie przeszło xoo złotych ry ń sk ich  
m onetą konwencyyną.



Ustanowiona przez N. Cesarza Jraci Kom- 
rnissja wsparcia osób dotknię tych powodzią* roz­
dała ilż io4,2i6 złotych ryńskich monetą konwen- 

.cyyną.  Oprócz tego dano^ nieszczęśliwyin'Cg krów.  
A k t  ten odbył  się z wielką uroczystością.  Arcy-  
Xiąźę następca t ronu,  okazał w wysokim stopniu 
uczucia ludzkości.

— D n ia  g —
P od ług obwieszczenia wydanego przez w ł a ­

dzę woj skową '  w sdgram , zbiegi, wychodcy i roz- 
Łoynicy kra iowi znayduiący się w Bośnii, k i lka­
kr ot ni e  cd nieiaki fgo czasu błagali o przebacze­
nie, przyrzekając,  iż nietylko wyiawią  wszystko, 
co wiedzą o rozboynikach , lecz oraz wrócą  do 
porządku,  i ulegną rozkazom władz dla pozyska­
nia tego zamiaru , a nawet  na całey przestrzeni 
granicy Daimacyi aż do Jessenovatz,  póki  żyć bę­
dą, nie zaniechaią przykładać się, ile możności, do 
u t rzymania  porządku i w  razie pot rzeby ścigać 
wspólnie będą rozboyników z poświęceniem życia 
swego. N. Cesarz Jrnć, powziąwszy wiadomość o 
tych  prośbach,  skłoni ł  się do pozwolenia powro­
tu  wychodcom i zbiegom, rodem z kra iow Jego, 
znayduiącym się w Bośnii,  z własney woli  powra- 
caiącyea, oraz rozboynikom,  k tórzy się dobrowol­
nie s tawią i nie są poddanemi Bosn iyskiemi , za­
strzegając , aby wyiawil i  wszystko , co wiedzą o 
rozboynikach,  ich  wspólnikach,  osobach, które ich  
u k r y w a ją  i popełnionych rozboiach.  Wraca iąey  
rozboynicy mogą craz pozostać w swoich domach, 
lecz pod wyraźnym warunkiem,  iż ciągle dobrze 
sp rawować się będą, podlegaiąc ścisłemu dozoro­
wi,  a ieśliby któ ry  z n ich po przebaczeniu stał się 
kr zy  woprzysiężcą , i dopuścił  się nowego iakiego 
w y s t ę p k u , amnestya ta ma bydź uznana za nie­
ważną , i wszystkie wykroczenia zostaną podług 
całey surowości praw ukarane , a nadto cała r o ­
dzina przestępcy bez żadney względności będzie 
na odległą granicę wyprowadzona*

F  R A N O Y A .
P a r y  i  dn ia  5 kw ietn ia .

(m Gazety Warszawakiey.)
Niemiecka Pow szechna Gazeta  umieściła na- 

s tępuiące uwagi,  przeciwne zdaniu, iż teraźniey- 
sze Ministeryum będzie wkró tce  musiało upaść: 
„ W  każdem państwie konstytucyynem'  ieat korzy­
ścią dla rządu i dla l u d u ,  gdy Minist rowie po­
siadają zaufanie Mouarchy.  C anning  ieżeliby był  
doprowadzi ł  nadanie swobód I r landy i  do skutku,  
to n iewątpl iwie tylko przez naywiększe usi łowa­
nie,  gdy tymczasem iego następca Xiążę VFellin- 

ton, posiadający zupełne zaufanie,  dokonał tego 
pz przcszWody. Należy się podobnież spodziewać, 

iż Xiążę P o lig n u c , k tó ry  p rawie  iest domowym 
przyiacielem swego Monarchy,  obdarzy F ra nc yą  
•wielu pożytecznemi i n s ty tu c y am i , iak ich  każdy 
inny,  nawet  nayutaleutowańszy poli tyk,  ale nie- 
maiący za sobą tak korzystnych okoliczności i K r ó ­
lewskiego zaufania, nie pot raf iłby  Digdy uskutecz­
nić. Ulepszenia bowiem staią się koniecznemi przez 
potrzeby k ra iu  i postęp oświaty; a wreszcie,  or- 
gsnizacya rządu Francuzkiego popierana przez du ­
cha narodowego, nabyła stałości, k tóra  leży za Oc 
brębem nadziei mogących się uskuteczniać przez 
siłę i gwałtowne działania p-Mty zne, iak. to do­
wodzi  przykład wszystkich Mini s t rów I ' rancuz-  
kich ,  k tórzy dotychczas przez wpływ st ronnictw 
stanęli na tym s topniu,  a iuż n i e b y l i  wstania za- 
dosyć uczynić,  oni swym  st ronnikom,  ani własnym 
nawet  chęciom. Znagleni przez konieczność zda­
rzeń,  k tóra  nad wszystko ieat s ilniejszą , to i«3t> 
zmuszeni przez wolą objawioną w publ iczney o- 
p ini i  i przpz p raw d z iw y  interes kra iu ,  nie mo­
gli  sobie nadać takiego k i e r u n k u ,  k tóryby od­
powiadał  chcącemu się nad drugie wywyższyć in- 
teressowi.  Skoro zaś tylko naczelnicy iednego s t ron­
nic twa dobro publiczne uczynią podrzędnym wzglę­
dem swych planów i dumnych widokow , zaraz 
i ch  porziicaią wszyscy, k tórzy pomimo^ ich s to­
sunków i znaczenia, nie mogą brać  udziału jp rzy  
ich  osobistych pobudkach ; ci stanowią ogói lu­
du,  owi zaś staią się iego tylko ułamkiem.  W e  
F ra nc y i  są dwa s t ronnictwa,  iedno l iberalnych,  a

drugie roialistów; w środku pomiędzy obiema śl<*< 
ogół ludu czyli stronnictwo, Irzy mające się za.-au 
prawości* k tóre  przedewszystkiem .pragnie »t(zy* 
mać pokóy i iednozgodność , a w tym celu chc® 
mieć z-apewuioną konstytucj ą  i pra wność, nie py- 
taiąc się o nazwiska,  aut o osobiste stosunki tych, 
którzy się mogą przyczynić do tych korzyści. K a­
żda administracya , która ludowi  poda te korzy­
ści, może rachować na iego sprzytanie ; dla t«g° 
równie  on Xięc iu  P o lig n a c , iak i innemu m i n i ­
s trowi  stanie się przychylnym,  dopóki  tylko ted- 
źe ut rzyma się na prawey  drodze ; i csłkowició 
w  swey mody zachowa konstytucyą.  Gdy zaś do­
tąd teraźniejsze ministeryum,  nie zboczyło z tej? 
drogi,  przeto przybywa mu coraz więcey stronni­
ków , którzy je wesprą na teraźnieySzem stano­
wisku.”

—  D n ia  6 _

Dziennik ylviso de la M e d ite rra n e e  umie­
ścił k i lka  c iekawych szczegółów o D»iu Algier­
skim i wyższych iego urzędnikach.  A ly  Suco « 
poprzednik JJusseyn  Deia, chcia ł  się uwolnić od 
iarzma milicyy tureckich  i odk ry ł  plan ten pO- 
wier 'nikowi swemu H u ssey tso w i, k tó ry  pozorni® 
Zgadzał się na to, lecz by ł  skrycie w porozumie­
niu z milicyą. -Aiy iniał właśnie paść oliarą swe­
go zaufania do Jtdusseyna , gdy umarł  na moro­
wą zarazę. H u ssey n  objął po nim rządy; nikt  md 
ich  nie s.aprzecz&ł* ponieważ rniał za sobą mili* 
cyą. Pochodzi ou z klassy Ulemów,  i z tego po­
wodu posiada więcey nauk , niż wszyscy iego po­
przednicy.  Ma on umysł stały, a nawet  uporczy­
wy* Zna dokładnie położsmc s tlg ie ru  względem 
M oca rs tw E u ro p e j sk i c h .  Ma wielkie zaufanie W 
swoiey sile zliroyney, i w oczach iego żsdne Mo­
cars two nie iest straszliwe. Nie można go nazwa0 
okrutnym,  w znaczeniu, iakie Barbaryjczykowi® 
przywięzuią do tego wyrazu.  Chociaż surowy  ^  
swoich wyrokach,  uchodzi iednak za sprawiedl i­
wego u poddanych;  lecz z chrześcianami i żyda- 
mi,  niekiedy despotycznie postępuie.  Przez roz­
t ropną hoyfiość zjednał sobie przychylność mili '  
c y i ; częstokroć rozdziela haracz  opłacony, prze* 
Mocars twa E u ro p e j sk i e  między swych żołnierzy! 
i niedasvno uczynił  toż samo z wynagrodzeniem* 
które żapłaciła Hiszpania. Pierwszy iego Minister 
•wielki Podskarbi  (H asenogi) nazywa się D ra h a 'n’ 
by ł  cu dawniey Schisu czyli posłem Beia z J{or>‘ 
s ta n ly n y  , poźniey był u Deia kamerdynerem 1 
dozorcą szkatuły,  a wtenczas zjednał sobie zauls'  
nie Deia i dzisieyszy wysoki urząd. Uchodzi  o° 
za człowieka bardzo przebiegłego,  a niedowierza'  
iący iego charak ter  u t rudnia  wszelkie z nim ukł*.' 
dy. Ib ra h im  P a sz  s fg a  iest Minist rem w o j n y *  
dowódcą siły zbroyney.  P rzyb ył  iako prosty zapa' 
śaik z L ew sntu  i został przyję ty  przez s /g ę  do n0' 
gżenia faiek i nalewania kawy,  przy c iem pozy' 
skał iego względy.  Przypadkowo Dey szukał wł®' 
śnie męża dla swey córki,  k tdrey ręki  niechciał  b y  
przyiąć  officer z mi licj i ,  Aga przedstawi ł  «"* 
swego czesznika, a tćn silny i piękny mężczy*®9 
■wyniósł się tym sposobem ze służalca fla Mini*.ir* 
woyny;  poprzednik iego na tym urzędzie,  zostj1 
na rozkaz Deia ubiczowany* Ibrahim , objął 
urząd wkró tce  po rozpoczęciu krokow nieprzV^ 
iaciel^kioh przeciwko F rancy i .  Teraźnie jszy 1° 
tendent  m a r y n a r k i ,  namiętny i burz l iwy c**0' 
■wiek, był dawniey dozorcą pałacu.  Dla częsty® 
w ybu chó w gwałtowności  przeciwko poddany1̂  
nadano mu przydomek błazna. M a d zi Mcht>‘ 
Bey l io n s ta n ty n y  iest T u rk iem  i pochodzi 
komitey rodziny;  oyciec i dziad iego byli V*11. 
d ługi  czas Beiami.  Bey O ranu  JJusseyn  iest 
now ny  człowiek,  k tó ry  iuż dziesięć lat zarzą1' 
swoią p r o w i n c j ą  bez uciemiężenia.”

Piszą z M a rsy lii, iż Basza Egipski  sp°s°^ 
się do wysłania wojska  na zdobycie Tripoli*' 
czasie, k iedy w ypra w a  nasza uda się przeciw -^, 
gierow i, przez co Dey Tunetański ,  będąc w 
ku,  musia łby czynić to* cohy rnu przepisano. 
chać,  iż Basza Egipski  dostarczy oddział iazdy ‘
w y p r a w y .  f i

Dziwiono się tu  bardzo,  dla czego p r 8*•> 
Marszałka Gaurion S t. G yr  od dnia do duia i



Usd* hd. Przyczyn. i  tego była  następując*:  Chcis -  
bo, shy  ko n d u k t  ź s lo b n y  szedł drogą  koło zewnę-  
t f z a y c h  bu lw a ró w ;  nie podobało się to wie lu  M a r -  
Hałkom ,  aie żaden z n i ch  nie uczyni ł  w tey mie-  
H e  przełożeni*.  T y l k o  m łod y  of f icer  g w a r d y i ,  syn 
s ławnego Je n e r a ł a ,  ośmiel i ł  się napisać  l i s t d o K i ę -  
°ia D elfinci) w k t ó r y m  m u  wystawiły iz teraz,  k i e ­
dy się rozpoczyna  « o y n a  z A lg ie r e m ,  b y ło b y  rze-  
c*ą pożyteczną  uśw ie tn ić  pam ięć  wa lecznych  ; ze 
*8teta w y p a d a ł o b y  wy s ta w ić  zwłoki  Marsza łk a  
Cały dzieli na w i d o k  publ iczny  w domu. i n w a l i ­
dów i ztatntąd dop ie ro  od p ro w a d z ić  ie na cme n-  
łsrz.  M yśl  ta podobała  się Xi ęp iu  D elfin o w i, któ-  
r y też l i s t  o f f icera  posła!  na tychmias t  M in is t r o­
wi woyny;  ale ten  wraz  z X ię c te m  FolignU c  u- 
c?-ynit  uwagę ,  iz podobny zaszczyt sp o t ka ł  ty lko 
Ma rsza łk a  L a n n e s ,  k t ó r y  poległ  w b i twie ,  R ada  
M in is t r ó w  naradzała się d w u k r o t n i e  w tey mie­
rze , aż nareszcie K r ó l  J m ć  p rz y ią ł  p ro p o z y c y ą  
biłodego of f icera.  T a k  więc  zwłoki  M a rs z a łk a  
Wystawione  b y ły  dnia 5 h. m. na w idok  w domu 
inw al idó w,  i nazaiu trz  o d p r a w i ło  się żałobne  n a ­
bożeństwo,  a pogrzeb  odbędzie się dnia 8 b. m.

Z w ł o k i  M a r g ra b ie g o  B a r th e le m y  pogrzebio-  
he zos ta ły wczor ay  na cm en ta rzu  P e r e  L a c h a ise .  
Rogi  ca łunu  t rzymal i :  M a r g r a b i a  Sernonville , p i e r ­
wszy Prezes  sądu kassacyynego,  H r a b i a  P o r ta liś ,  
P a r  H ra b ia  S iineon  i Pan  V a tis m e n il .
/  Xięzna  P r io u l  (z dornu H e rv a s )  wdowa  po W i e l ­

kim M a r s z a łk u  J e n e ra l e  D u ro c , po le g ł ym  rok u  
i 8 j 5 w b)t\Vie pód B a u t z e n , o t r zym a ła  peusyą,  
H y n o s ją c ą  6,000 f r an k ó w .

— D n ia  y  —
P an A r ta u d  ma bydź  m ia n o w a n y  K o m m is -  

sarze’Tj naszym do oznaczenia  gr an i c  nowego k r a ­
in Greckie go .

O d e b r a n o  tu  wiadomości  ze S ta m b u łu  pod  
dniem 8 marca .  Po  pr zy byc iu  gońca F r a n c u z k i e -  
&o do H r .  G uillerh ino t, rozeszła się t am pogłoska,  

Pos łowie  t r zech  M o c a r s t w  dali  Porc ie  t rzymie-  
S1ęcsny  czas do prz ys tą p i en i a  do ostatecznego a k ­
tu narad  L o n d y ń s k ic h .  W y b ó r  X ią żęc i a  Sasko- 
K o b u r g s k  iego, o k t ó r y m  dowiedz iano się z l istów 
* W ie d n ia ,  powszechnie  pod ob ał  się w S ta m b u le . 
W yp rawi t .no  do S m y r n y  gońca do Patia tle J l ig n y .

W c z o r a y  o d p r a w i ł  s.ę tu pogrzeb  M arsza lka  
G ouvion Se. C yr . Po obrzędzie kościelny ta «' d o ­
bni i n w a l i d ó w ,  powieziono zw ło k i  na cm entafz .  
D w a  ba ta l iony  zaczynały i  dw a kończyły  orszak 
pogrzebowy,  do k tórego  oprócz o b e cnyc h  W P a ­
r y ż u  7 M a r s z a łk ó w  przy ł ączy ło  się 3o k i l ku  J e -  
n e r a ł ó w - P o r u c z n i k ó w  , bl i sko Go J e n e r a ł  - M a l a ­
r ó w ,  oraz wiele Pa rów  i D e p u t o w a n y c h .  Ro g i  c a ­
ł u n u  t rzymal i :  Ma rsza łek  X ią ż ę  T rev iso , M ar sz a ­
ł e k  H r .  M o lito r , Vice A d m i r a ł  T r u g u e t  i M a r ­
grab ia  J a u c o u r t.  P r z y  grobie po h o n o r a c h  woy-  
s k o w y c h  i z w y k ł y c h  m o d l i t w a c h ,  miel i  m ow y :  
M  arsza łek X i ą ż ę  T r e v is o ,  J e n e r a ł  L a m a rq U e  i 
M a r g r a b i a  J a u c o u r t. Ciało po chow ano przy'  gro-  
b o w c a c h  M a sse n y , L e fe b v r a  i  S u ch e  ta .

A  n 6 r. t a .
L o n d y n , d n ia  6  kw ie tn ia .

( z  K o r re sp o n d eD ta  W a rs z a w s k ie g o . )  ■
X ż ę  W e l l i n g t o n  w y d a ł  w d. 2 b.  ta: POzkaz 

do L o r d a  F i t z r o y  Somerse t  , ażeby  żadnego H i s z ­
pana,  p rzyby waiącego i  P o r tuga l i i ,  nie umieszczać 
na liście pensyo na rzy  rządowych)  ponieważ  rząd 
hie uważa i c h  za wych odźców ,  aie za zbiegów.

— D n ia  <j —
X iążę  W e l l i n g t o n  mia ł  w cz o ra y  dwugnd in-  

tte pos łuchan ie  u K ró la  J tnc i  w  W i n d s o r .  Po s ło ­
wie Rossyyski  i F r a n c u z k i  rnaią częste narady z 
D r a b  ią A b e rd će a ,

W  Izbie  wyższey L o r d  Go d e r i ch  poda ł  d. 25 
*• m. prośbę mieszkaiącego w H a m p s h i r e  I z r a e l i ­
ty, nazwisk iem Moyiasza  Salomon,  w  kt ó re y  tenże 
bprasza o r ó w n o w a g ę  we względzie p r a w  o b y w a ­
te l sk ich  swoic h  w s p ó ł  - w y z na w c ó w ; podobną  p ro ś ­
bę Iz ra e l i t ów  z N o r d w i c b ,  poda I zb i e  L o r d  King .

X żę  C um b e r l a n d  pokazał  się po p ie rw sz y  raz 
przed  k i lk u  dn iami  w  I zb ie  wyższey:  głosował ón

wra z  z X i ę c i e m  Glouceste r  za wni osk ie m X .  Rich*  
moiid przec iwko Minis t ro m.

W  pała cu  S t - Ja mes  rob ią  pr zy go to w an ia  na 
przy ięc ie  K r ó l a  Jm c i ,  k tó ry  w 28 b. m. uia ta m ­
że w dniu swoich urodzin  odbierać  powinszowania.

Donoszą z M a n c h e s t e r ,  że tak w k r a i o w y m ,  
lako  i zagran icznym h a n d l u  panuie  wie lka  i y- 
wość,  i zdaie się, że ten lepszy stan rzeczy  n a b ie ­
ra  coraz więcey  mocy.

O n egdsy  znaydowal i  się w W i n d s o r  w sz y­
scy m in i s t rowi e  p ró cz  P.  Pee i  na radz ie tayne y ,

D a  n  1 j  a .
K o p en '.a g a  d. to  kw ie tn ia .

K r ó l  J m ć  przeznaczył  75 000 t a la ró w  na Za­
łożenie nowego p o r tu  przy  k u p i e c k i e m  mieście 
F r u d r i c h s k a v n  w Ju t l an d y i .  f K ,  VF.)

P o r t u g a l i a .
L iz b o n a  d n ia  20 m a rca .

( % G a z e ty  W arszaw efciey).
L is ty  urzędowe,  k tóre  Pa u  M a sc a re n h a s  p r z y ­

wióz ł  z R io -J a n e iro ,  obeyrouią  między  i n n e n u  ti- 
s ta nowienie  re iencyi  w imie niu  D o n n y  M a ry  i  d a  
G loria . Cz łonkami  tey re iencyi  są: M a r g r a b i a  P a l-  
m e /la  , G u e rre iro  i l i r .  F illa f lo r .  H r a b i a  A lv a  
i es t  m ian ow any  J e n e r a l n y m  K a p i t a n e m  w ysp  na  
mieysc e  Hrabiego F illa flo r .  P a n  M a sc a re n h a s  
iest  na s tępcą  M a rgr ab i ego  P a h n e l la  w L o n d y n ie . 
Powyższe  wiadomości  s p r a w i ł y  tu wie lk ie  wrażenie.

M in is t e r  mo rsk i  Uwiadomi ł d. 10 b. tri. P o ­
sła A m e ry k a ń s k ie g o  o wy dan ym  rozkazie oddania  
o k r ę to w  p ó ł u n e n o -a m e ry k ań s k ic h  za b r a n y c h  p r z y  
Wyspie T e r c e ir ź e ,  i uwoln ien ia  ludzi ,  k tó r z y  się 
na m e b  zt iaydowali .

D n ia  24  —
Dotychczas nie umiano  sobie objaśnić: dla cze ­

go M i n i s t r o w i e  D o n  M ig u e la  byl i  tak spokoy tń  
m im o  wsze lk ich  wiadomośc i  po w z ię ty c h  wzg lę­
dem  załogi T e r c e ir y ,  nagle s tol i  na s tąp i ł  r u c h ,  i 
na  o db y te y  ouegday  radz ie  zgodzono się względem 
ro zm a i ty ch  przeds ięwziąć  się m aiących  k r o k o w .  
Do tych pol iczyć na leży naprzód  o b w a r o w a n ie  T a ­
gu . Dziś wy ru sz ył a  kompania  r o b o tn ik ó w  i k i l k u  
o i f ic erów  inzenieryi ,  w celu n ap raw ieni a  oko p o w  
w kształcie pó ł  x ' ę życa  wznies ionych  w cz*sie 
bytności  F r a n c u z ó w  p rz ed  u jś c i e m  tey rzek i  i na 
iey brzegu  p r z ec iw le gł ym  L izb o n ie .  R ó w n i e ż  i  
k i l ka  i n u y c h  mieysc pr zy  w ybrzeżu  ma bydz' u-  
mocnionych* Co do m a r y n a r k i ,  ta, i le się zdaie,  
nie ma g r a ć  żsdoey  ro l i  w tey sprawie ,  tern b a r -  
dziey,  gdy  oświadczono,  iż o k r ę t y  są po większey  
części n iezda tne do użycia.  W  sku tek  tego u w o l ­
niono ze s łużby  znaczną l iczbę of f icerów m o r ­
sk ich .  Z  of f icerów uw ięz io nych  w  w a r o w n i  ś. 
Jo rg e , odp row adzono  12 do wieży  ś. Ju lia o . M ó ­
wią ,  iż oni  r ó w n ie  iak wszyscy więźn iowie  stanu 
znayduiący  się w wieży ,  maią b y d z  użyc i  do o d ­
budowan ia  w a r o w n i  B othsuccesso  między  w i e ż a ­
m i  B e le m  i  S a n  J u lia o , około  k t ó r y c h  u y r z e y m y  
tym sposobem niuóz two ludzi  p r a c u i ą e y c k  z klasś 
wyższych .

G u b e r n a t o r  w y s p y  Ś. M ig u e l  Don P rę g o ,  
iuż  k i l k a k r o tn ie  donosi ł  rządow i ,  iż ż a d n y m  spo­
sobem nie  moż^s się u trzymać,  ieśli nie dostanie po ­
s i łków ,  i że raczey  woli  żądać Uwolnienia,  gdyż  
po d u c h u  załogi i mieszkańców i  t a k  mało  s po ­
dz iewać  się można.

S k ą r b  w rok u  bieżącym nic  ieszcze nie za­
p łac i ł .  Ż o ł n i e r z o m  należy  się lOmies i ęczna  płsca ,  
u r zędn iko m c y w i l n y m  roczna  pensy®, a s ługom  
p a ł a c o w y m  gmiesięczne  zasługi.

Banda  ko nn ych  roz boy ni ków ,  k tórzy  p r z y  S. 
P e d ro  d e  S u l  w p r o w in c y i  Beirze pope łn ia l i  bez ­
praw ia ,  została pokonana  po zaciętey wa lc e  przez  
ocho tn ik ó w  k r ó l ew sk ic h  5 uięto i 4 roz boyn ików ,  
ieden  po leg ł  na placu.

H i s z p a n i a .
i M a d r y t  d n ia  25 m a rc a .
• (* G a z e ty  W  arazaw skiey).

W i a d o m o ś c i  z p r o n i n c y y ,  zwłaszcza p o ł u -  
dn io wych ,  o panu iąc ey  tam nędzy i ub ó z tw ie ,  są
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coraz  smutnieysze.  P o b o r  p o da tk ow  iest  p r a w i e  
n ie po dobnym .  K i e d y  z*ś taki  iest  stan pr o w in c y y ,  
■widać w ie lk i  zby tek  w stol icy tuteyszey.

W  A nda iuz yi  snuią się bandy rozboyników.  
Uży te  przez J e n e r a ł a  Q u esa d a  ś rzodki  dla ich  
w y tę p i e n ia ,  i p rzyrzeczona  nagroda  za do s t a w ie ­
n i e  każdego ł o t r a ,  nie b iorą  pożądanego sku tku .  
Zda i e  się na w et ,  iż te band y  się powiększają.  W  
M u r c y i  dzieie się leszcze gorzey;  tam b ow ie m  roz- 
bo y n ic y  s t rze la ją  do wo yska  kró l ewsk iego  i s tacza­
ją  fo rm a ln e  b i t w y .

—  D n ia  2g —
Odroczenie  Izb  F r a n c u z k i c h  , ucieszyło t u  

w i e l e  osób.
Usta ła  pogłoska,  iż H r a b i a  d? E s p a n a  ob ey -  

m ie  naczelne  do wó dz tw o w Biska i .  Zdaie się rze­
czą p e w n ą  , iż będzie nacze ln ie  dowo dzi ł  n o w e y  
w y p r a w i e  p rz e c iw  M e x y k o w i .

N i d e r l a n d y .
B r u x e l la  d n ia  g kw ie tn ia .

W  D a c q u e g n ie t  u m a r ł  nie d aw no  n i e i ak i  
P io tr  D ro o m , k tó ry  się dnia 29 c z e r w c a  1709 r o ­
k u  u r o d z i ł : m ia ł  więc przesz to  120 lat .  Aż  do 
zgonu posiadał  zupe łn ie  si ły f i z y c z n e j  umysłowe.

W  ł  o c h  r .
F lo r e n c ja  d n ia  1 k w ie tn ia .

D.  24 z. m. o dk ry t o  uroczyście  w tu te yszym  
kośc iele  S. K r z y ż a  m a r m u r o w y  p o m n i k  Danta,  b ę ­
d ą c y  dz ie łem rzeźbiarza  Ri cc i .  Sk ład a  się on z 
p ro a te y  u r n y ,  k tó ra  się na wysokiey  wznosi  pod­
s ta w ie  , a na k tó re y  siedzi  Dant  , t r zym a ią c  na  
k o l a n a c h  boską komedyą;  na iedney  r ęce  op i e r a  
w a w r z y n e m  uwieńczoną  g łowę  swoię,  d ruga  leży 
n a  książce;  p r z y  n im umieszczona iest  a r i a  i t r ą ­
ba. Po p r a w e y  s t ronie r y m o t w ó r c y  i cokolwiek  
n iżey  stpi a l legoryczna  I ta l ia  z b e r ł e m  w p r a w e y  
r ę c e ,  l e w ą  zaś wskazuie na  te wyrazy:  „Czciy-
c ie  naywiększego  m e t ę . ” Po  le w e y  s t ron ie  stoi 
Poezya ,  k t ó r a  sm ut n ie  o p ie r a  g łowę sw oi ę ‘oa u r ­
nie ;  z l e w e y  iey r ę k i  wien iec  spada n i b y  na z ie ­
m i ę , oznaczaiąc przez  t o ,  że iuż nie żyie x ią żę  
poe tów,  i  że w ą t p i  .0 tern , czy znaydzie drugie  
po d o b n e  skronie ,  k t ó r e b y  uwie ńczyć  mogła.  K a ż ­
da  z t y c h  t r zech  f i g u r  iest bl isko sześć łokc i  w y ­
soka .  Na pods tawie  pomnika  w y r y t y  ies t  nas tę ­
p u j ą c y  przez  badacza starożytności ;  Zannoni  u ło­
żony  napis.  , ,Dant i  Al igher io .  Tusc i .  H o n o r a r i u m .  
T u m u l u m i  A. Maior ibus .  T e r .  F r u s t r a .  D e c re tu m  
AB no ,M D C G C X X IX .F e l i c i t e r ,E x c i t a v e ru n t . (A . / iF )

N i e m c y .
O d  brzegów  M e n a  10 k w ie tn ia .

(s G a ie ty  W arizaw sk iey ).
Odeb rano  w  M o n a c h iu m  wiadomość,  iż K r ó l  

J m ć  B aw arsk i  w raz  ze s w y m  orszakiem w y i e c h a ł  
dn ja  26 m arca  z N ea p o lu . U d a ł  się l ądem do M i~  
jiisco la  (p rzy lądku  M is e n e ), gdzie zastał  p r z y s p o ­
sobioną szalupę,  na k tó rey  p rzew ió z ł  się do L a c - 
co, mieysca odległego bl i sko 10 mil  od p rz y lą d k u  
M is e n e .  P r z y b y ł  tam w naylepszem zd r o w iu  i 
o b ra ł  sobie mieszkanie w domu Pana S ia n i. L a c -  
co odznacza się ze wszys tk ich  miey9c w y s p y  I s c h ia  
szczególntey zdr ow em  powie t rzem.

  D n ia  i  2 —
Z m a r ł y  W i e l k i  X ią ż ę  H e sk o -D a rm s ta d z k i  

o ddaw na  zgon swóy p rzepow iada ł ,  co publ iczności  
w  D a r m s ta d t  iest powszechnie  wiadomem.  Z a w ­
sze mawia ł :  U m rę  teg o ż sam ego  d n ia , w k tó r y m  
o yc iec  m ó y  Łycie za ko ń czy ły  i t ak  się stało. R z ą d ­
k i e m  ies t  zdarzeniem,  i i  t roie rodzeńs twa,  to iest: 
z m ar ły  te raz  W i e l k i  X i ą ż ę  H esko -D arms tadzki ,  i 
d w i e  iego siostry,  zm ar ł a  n ie dawno W i e l k a  X i ę -  
żna W e y m a r a k a  i L a n d g ra fo w a  I l e s s e n - H o m b u r -

ska,  k tó r a  ro k u  1821 życie zakończyła  , wszyscy 
doczekal i  złotego wesela.

Oddzia ł  woyska  , w y s ł a n y  z K a r ls r u h e  do 
M a n n h e im u  w ki lka  godzin po  zgonie W i e l k i e g o  
Xią żęc ia  Badeńskiego,  złożony z pó łk u  p iechoty  i 
iazdy , oraz znacznego p a r k u  a r t y l l e r y i  , zeledwo 
p r z y b y ł  do przeznaczonego mieysca,  o d e b ra ł  r o z ­
kaz, aby  się w r ó c i ł ,  co też na ty chm ia s t  us! ute- 
cznił .

Je d e n  z nayz nakom i ts zych  le kar zy  w  F r a n k -  
fo r c ie  nad M e n e m  , d o k to r  N o n n e , o t rzyrha ł  od 
Xiążęc ia  Sask o - K o b u r sk ie g o  L e o p o ld a  bardzo 
grzeczny  list z p rop oz ycyą  , aby mu  iako  lekarz  
przyboczny  pod ko rz ys tnem i  w a r u n k a m i  to w a rz y ­
szył  do Grecyi .  ___________

M o n a c h iu m  d n ia  12 kw ie tn ia .
O b rzą de k  r e l ig i yny  ob m y w a n ia  nóg 12 s t a r ­

com o d b y ł  się w  s tol icy naszey w  przy tomnośc i  
K r ó l a  Jrnci  p rzez  B isk upa  B i r tna .  Nays tarszy dziad 
m ia ł  la t  9 9 ,  a naymlódszy 8 6 ,  l iczba lat  w szys t ­
k ic h  12 s ta rc ów  wynos i ła  razem 1,082. Na rozkaz 
K r ó l o w e y  J m c i  vyyprowadzono 12 m łodyc h  d z ie w ­
cząt, k tó re  w nowe suknie  p r z y b r a n e  i  p ie n ię dz­
mi obdarzone  zostały.  ( A  W -)

T  u k c Y A.
S ta m b u ł , d n ia  n  m a rc a .

(r G a i e t y  Warazawikiey).
Gd y  P o r t a  usi łuie zadosyć uczyni ć  w s z y s t ­

k i m  zobowiązaniom pr zy ję tym  w  t r a k t a c i e  A d r y -  
anopolsk im , i pokazuie pe łn om ocnik om  I los sy y-  
skim,  iak  mocno usi łu ie  us unąć  wsze lk ie  pow o­
d y  do zaża leń ;  gdy r ów nie  i wszystkie don ies ie ­
nia Pos ła  T u re c k ie g o  w P e te r s b u r g u  H alila . B a ­
szy, spodz iewać  się każą pomyślnego  s k u t k u  iego 
pose ls twa;  tedy  możns  uw ażać  wszystkie  n i e p o ro ­
zumienia  zaszłe m ię dzy  te m i  d w om a  p s ń ś t w a m i  
za u ł a tw io n e  i pokoy za ustalony.

Na wniose k  P ^ s ł a  Angielskiego,  V i c e - A d m i ­
r a l  T a h ir  Basza będz ie  pos łany do A lg ie r u  w ce­
lu  nakłonien ia  Deia do uległości  dla F r a n c y i ,  i  
z wrócenia  u w a g i  iego na n i eb ezp ie cz eń s t w o ,  n* 
ia k ie b y  się w y s t a w i ł ,  g d y b y  istotnie mia ł  w y l ą ­
d ow ać  znaczny oddział  F ra n c u z k i .  Spodz iewaią  
się tu  dobrego  s k u t k u  pose ls twa  T a h ir a  Baszy, 
gdy ż  Dey n a y p rę d z e y  us łu ch a  Posła O t lo mań sk ie -  
go i gdy ostatnie smutn e  doświadczenia  P o r t y  mo­
gą m u  pos łużyć  za przest rogę ,  nie zechce się za­
p e w n e  lekkomyś ln i e  op ie ra ć  tak iemu  iak F r a n c y #  
M o c a r s t w u .  T a h ir  Basza o t r zym a  obszerne  p e ł ­
n o m o c n i c t w o ,  i w  raz ie  p o t r ze by  inoże p r z y b r a ć  
ro lę  po śr zedn ik a  między  Deiem a F r a n c y ą .  J a k ­
że szczególnie zmienia ią się wy padk i !  Przed  ośmiu 
mies iącami  bezskutecznie  w y s tą p i l i  poś rzednicy  
między Rossyą  a D y w a n e m  w S ta m b u le , dla w sk a ­
zania os ta tniemu p ra w d z iw eg o  położenia  rzeczy  1 
nak łonien ia  go do u leg łości  ; t eraz  P o r t a  p r z e d ­
s ięwzię ła  pod obne  pośrzednic two między  F r a n c y ^  
a Deiem Alg ie r sk i m.

Naymłodsza  su ł ta nk a  , k tó r a  n ie daw no  syn# 
powi ła ,  ma  lat  może 19, iest  ona Czerkaską  i m# 
bydź  nadzwyczay piękną .  S u ł t a n  przezwycięży*  
tak  dalece swoie przesądy ,  iż wpusz cza  teraz  le­
karzy  do h a r e m u ,  a tak,  iest  to p i e rwszy  p r z y k ła d  
w  dz ie łach se ra io w ych  , że pr zy  połogu su ł t a n k 1 
zua y d o w a ł  się l e ka rz  f r anc uzk i  i akuszer  grecki ;  
obadwa  nie wychodzil i  z se ra iu przez  miesiąc.  G dy 
leka rz  Suł tana  u w i a d o m i ł , ze su l tanka  i  dz iec ' J  
są zdrowe,  r z e k ł  on do niego po imieniu ,  co ta k ­
że iest bez p r z y k ła d u ,  gdyż tak  Suł tan ,  iak k # '  
żdy m a h o m e ta n in  mówi  Dżaur ,  co po prostu  za# '  
czy pies;  , ,Stefano! ( rzek ł  Sułtan) podoba mi się 
twoie pos tępowauie ,  w ra c a y  do swoich  przyiac iół ,  
będą  oni radz i,  gdy  cię zobaczą.”  L e k a r z  i ak u '  
szer  dostal i  po wie lk iey  kiesie  złota.  (Aor .  TV.)

P ozw olono drukow ać. Z  po lecen ia  JTV. L itew skiego  T V  ojennego G ubernatora .
A n d rze y  S u c h a r s k i  R ze c zy w is ty  R a d c a  S ta n u  i K a w a le r .

w  D ru k a rn i R e d a k c ji ,
DODATEK.



DODATEK PIERW SZY DO GAZETY KUP.YERA LITEW SKIEGO N. 47 .

W ilno dnia 18 K w ietnia v. s. i83o roku.

U w i a d o m i e n i e .
1 Amatorowia muzyki chcąc poświęcić ta- 

lenta swoie na wsparcie uieszuzęśliwycb w dniu 
24 teraźnieyszego kwictuia wydadzą na docliod 
ubogich w Sali Ratnszowey W ie lk i  Koncert  wo­
kalny i instrumentalny, którego rozkład osob­
nym Afiszem zostanie ogłoszony.
• W o ln o  drukować,  Pol icmeyster  Chrząstowski.

TUezwcinie Sukcessorów.
1 My Landrickter  i Assessorowie I  m p e f  a- 

t o r s k i e g o  Ryzkiego Landgierychtu, mocą ni- 
nieyszey publiczney proklamacyi edyktalnie ogła­
szamy i wyzywamy, w pierwszy, drugi i t rze­
ci raz następnie i peremtoryalnie wszystkich tych, 
którzy tylko,  na pozostałą po zmarłey JPani Kon- 
Syliarzowey honorowey Maryi Elżbiecie von 
Fiszerowey,  z domu von Flemingowey, sukces- 
Syą, a mianowicie, na przynależny do tey suk. 
cessyi, maiątek Dargiany w Wileńskiey Guber- 
nii, w powiecie Upickim sytuowany, qua c redi- 
tores et heredes, lub też iakiegoby wreszcie po­
wodu niebyło, inogli mieć iakiekolwiek preten-  
syi, aby wszyscy ci , z podobnemi ich preten- 
Syami, wciągu iednego roku i sześć niedziel,  ze 
dnia ninieyszey proklamacyi ,  iawili się do tego 
Landgierychtu , sami personalnie , lub też per 
Ułandatarium legitimatum et plene instructum , 
pretensyi swe dowodzili, i potem oczekiwaliby 
tu dalszego , według przedpisow praw postano­
wienia; 7. tern zastrzeżeniem iż po upłynieniu 
Wyż wzmiankowanego terminu, i za nieiawieniem 
się na ony, więcey nikt słuchanym nie będzie, 
i żadne w tey mierze pretensyi, w uwagę nie bę­
dą przyjęte. O tern każdy do kogo się tycze, niech 
*na , i od szkód i uszczerbu niech ostrzega się.

Signatum w I m p e r a t o r s k i m  Ryzskira 
Landgierychcie ,  w zamku w Rydze. Marca 18 
dnia i 83o roku.

W  Imieniu T m p e r a t o r s k i e g o  Ryz-  
skiego Landgierychtu.

K.  M. v. Grothuss Landrychter  
(L. S.) J .  J.  Lado Notarius.

In fidem translati J.  O. Martusewicz Inflants- 
kiego Hofgerichtu Tranzlator.

Dozwala się drukować.  Wilno i 83o d. 17 
kwiet.  Cenzor L.  Borowski.

1 Od Li tewsko-Wileńskiego Gubernialne- 
£0 Rządu ninieyszęm ogłasza się , iż na mocy 
192 § dodatkowych prawideł o urządzeniu han­
dlu dnia 23 listopada 1824 roku wydanych, zo- 
8taiąCy w przeszłym 1829 roku w kupiectwie 
Sciey gildy w mieście Trokach  Starozakonny 

ar*kiel Zelmanowicz Szczerbak, żona iego Este-  
*a> Zelman Dawidowicz F r ibe rh ,  żona iego Es- 
ei a, synowie:  1 obiasz , Ilirsz Dawidowicz, w 
®'aźnieyszym i 83o roku  z kupiectwa wypisali 
Ję t pozostali w mieszczaństwie. Apryla  12 dnia 

*830 roku.
Assessor Józef  Szulc.
Sekretarz Kowalenok.

U w i a d o m i e n i e .
1 Nizey podpisany oświadcza-

iąc wdzięczność szanowney P u ­
bliczności za względy iakiemi go 
przez dziewięcioletni pobyt na 
Pohulance zaszczycać raczyła; ma 
honor uwiadomić i i  tenże sam za­
kład przenosi na Antokol do T i- 
fo li na ś. Jerzy  to iest 2 3 apryla 
i83o roku, gdzie nayusilniey sta­
rać się będzie skarbić na nowo 
względy szanowney Publiczności.

E. Fokt.
W olno  drukować, Policmeyster  Ghrząstowski.

P  r z e d a I.
1 Od Wołyńskiey Izby Powszechney Opie­

ki  ninieyszem ogłasza się, iż oddany iey na ewik- 
cyą przez Żytomierskiego Kupca Starozakonne- 
goJuke la  Faynszteyna i 8 i 4go października 5go 
1 1815 lat lutego 16 dnia murowany dwupię­
trowy dom z sklepami w mieście Gubernialnem 
Żytomierzu nayduiący się,oceniony w samych nie­
palnych materyałach i 4 ,43o rub. 20 kop. assy- 
gnacyami, za niepłacenie za pożyczką tegoż Fayn­
szteyna i za porękę iego, za Starozakonnym Ickiem 
Wolkenszteynem w i 8 i 4 i 1815 leciech ka- 
pitalney srebrem 1,734 rub. 5 kop. i assygna- 
cyami 4 , i i 5 rub. 65 kop. z procentami summy, 
będzie się przedawał  w  tey Izbie z aukcyynego 
publicznego t a r g u , we cztery miesiące od po- 
źnieyszego wydrukowania w Sankt - Pe tersbur­
skich Senackich gazetach ninieyszego ogłosze­
nia. Apryla  8go dnia i 83o ro k u .

Dożywotni Członek i Kawaler  Krynick i .
Sekretarz Kondrat jew.

Ł a z i e n k i .
1 Właśc ic iel  Łazienek w domu pod N. 5 6 1 

na przedmieściu Zarzeczu exystuiących, ma ho ­
nor  zawiadomić publiczność, iż cena wanien od 
Sgo Jerzego do Sgo Michała roku idącego i 85o  
zniżoną została do 4o kop. sr. za każdą, z tćm^ 
iż 10 wanien razen zaabbonowanych za 5 rubli  
srebr . ustąpione będą z wygodami pczyzwoitemi, 
iakie dotąd mieysce miały. K.  G.

W olno  drukować Pol icmeyster Ghrząstowski.

P  r  z  e d  a i .
1 Karćta p o d w ó jn a  mało u- 

ź} wana z podróźnemi pakami, iest 
do przedania za mierną cenę w  
domie Maxa na przeciw  tea tru  u 
siodlarza P. Olszewskiego.

W olno  drukować,  Pol icmeyster Ghrząstowski.

D o  D  z  i  e r  z  a w y .
1 Jest do Wypuszczenia w  trzy­

letnią dzierżaw ę maiątek Mała ty



w  Wileńskim Powiecie, położony, kaiącego w  domu JW . Sowietni- 
Zyczący maia, się udać do Kazimie- kowey Rogowskiey na Skopówce. 
rza Piaseckiego Adwokata miesz- Woluo drukować. PolicmeysterChrząstowski.

O g ł o  s z e n i e  p o r a ź  2gi  i 5 cL
PROGRAMMA.

DZIENNIK. MEDYCYNY, CHIRURGII I FAR- 
MACYI.

Rzecz icst dowiedziona, ze pisma peryodycz- 
ne, iako naylepszy sposób prędszego ogłoszenia, 
nowych postrzeżeń, doświadczeń i odmian w u- 
mieiętnościach i kunsztach, naywięcey się przyło­
żyły do ich w czasach naszych upowszechnienia i 
wzrostu.

Pisma zaś peryodyczne lekarskie przynoszą 
oprócz tego inne, niemniey ważne,korzyści, które 
wprost na samychże spływaią chorych. Niema za­
tem znacznieyszego w Europie miasta, gdzieby le­
karze, korzystaiąc z większey zręczności robienia 
postrzeżeń i z czytania pism tego rodzaiu obcych, 
albo wspólnym nakładem, albo szczodrobliwością 
Rządu zgromadzonych,nie starali się w oyczystym 
ięzyku udzielać innym swoich wiadomości, a tak, 
wywierać dobroczynnego tvpl'ywu na oświecenie 
lekarskie w obrębie swoiego kraiu,

Tym powodowane CESARSKIE Towarzy­
stwo lekarskie w  W ilnie, w latach przeszłych za­
jęło się było wydawaniem , naprzód Dziennika 
Farmacyi, potem zaś Dziennika Medycyny, Chi­
rurgii i Farmacyi; lócz wkrótce, dla małey liczby 
Czytelników, a ztąd straty znaczney w uczynio­
nych W tey mierze nakładach, przymuszone było 
odstąpić od przedsięwzięcia i zaniechać swoiego 
usiłowania.

Bynaymniey niezrażone iednak pierwszym 
tym  niepomyślnym skutkiem, trwając w naylep- 
szey chęci, stać się, ile można, pożytecznem dla 
publiczności lekarskiey, naybardziey zaś, skłania­
jąc się do nalegania młodych lekarzy, którzy u- 
kończywszy chwalebnie swoie nauki wSzkoleLe- 
karskiey Wileńskiey, śrzodek do utrzymania się 
na równi z postępami nauki,znaleźć iedynie tylko 
mogą w piśmie peryodycznem,zawieraiącem treść 
nowych i istotnych iey odmian; zamierza znowu 
się zaiąć wydawaniem podobnego pisma pod tytu­
łem: D ziennika M edycyny , Chirurgii i la rrna -  
cy it którego rozkład bedzie następny:

° I.
P i s m a  o r y g i n a l n e .

A mianowicie: a) Rozprawy w przedmiocie 
Medycyny praktyczney. b) Opisania przypadków 
chorobnych ważnieyszych. c) Obserwacye meteo­
rologiczne i jpostrzezenia we względzie chorób 
panuiących z trzech poprzedzaiących miesięcy, 
■wyięte z Zurnału posiedzeń CESARSKIEGO To­
warzystwa Lekarskiego.

II.
R  o z b i  o r y  d z i e l .

Rozbiór ściśleyszy,albo raczey wyciąg z dzieł 
nowszych w przedmiocie praktycznym, ze szeze- 
gólnem zastanowieniem się nad teoryą, postrzeże- 
niami i doświadczeniami Autora, rzucaiącemi no­
we światło na naturę, poznawania ł leczenia roz­
maitych stanów chorobnych.

I I I .
W y ią tk i  z pism  peryodycznych.

W yiątk i z protokułu posiedzeń Towarzy­

stwa lekarskiego w  W ilnie, i z pism peryodycz­
nych obcych, z oznaczeniem ich źrzódła, z które- 
goby czytelnik obszernieyszą powziąć mógł wia­
domość, z porządku: a) Anatomia, b) Fizyologia, 
c) Patologia i Anatomia patologiczna, d) Farma- 
cya, Farmakologia i Materya Medyczna, e) Chi­
rurgia, f) Sztuka położnicza , g) Terapia , h) Po- 
licya medyczna i Medycyna sądowa z Toxykolo- 
gią, i) Sztuka leczenia bydląt.

IV.
W iadom ości Rozm aite.

a) Urządzenia i ukazy nowe w przedmiocie 
Policyi lekarskiey w naszym kraiu wydane, b) 
Wiadomości o konkursach, podróżach w celu le­
karskim przedsięwziętych, o nagrodach, o darach 
na rzecz Towarzystwa lekarskiego, lub zakładów 
lekarskich i t. p. c) O śmierci lekarzy, pismami 
wsławionych, mianowicie członków Towarzyst­
wa lekarskiego i t. d.

V.
Bibliografia lekarska.

Wymienienie dzieł ŵ  różuych ięzykach 
W przedmiocie szczególniey praktycznym, świe­
żo drukiem ogłoszonych, które przed innemi na 
uwagę lekarzy praktycznych zasługuią.

IV a ru n k i Prenum eraty.
Dziennik Medycyny, Chirurgii i Farmacyi 

wychodzić będzie co trzy miesiące, czyli kwar- 
tałowie w dniu ostatnim miesięcy: marca, czerw­
ca, sierpnia i grudnia. Sposzyt kwartałowy czy­
li Numer każdy zawierać będzie od 8miu do lociu 
arkuszy druku. Ryciny zostaną dodane, ilekroć 
objaśnienie rzeczy wymagać tego będzie. W  roku 
wyydzie takich Nrow 4ry. Papier użyty będzie 
biały. Pierwszy Ner, dla spóźnionego obwiesz­
czenia, wyydzie w końcu kwietnia.

Prenumerata przyymuie się tylko na rok ca­
ły, i kosztuie: na mieyscu w W ilnie srebrem ru­
bli cztery , z przesy łaniem pocztą rubli p ię ć , ko - 
pieiek pięćdziesiąt.

Prenumerować można: w W ilnie', w Expe- 
dycyi Gazetney Głównego Pocztamtu Litewskie-, 
go i w Iledakcyi Kuryera Litewskiego: w innych 
guberniach i miastach: na wszystkich Pocztam- 
tach, Kantorach i Expcdycyacli pocztowych.

W ydawany będzie w drukarni niżey podpi" 
sanego, który odpowiada za dotrzymanie tego wy- 
dania do końca idącego roku, tudzież odbierać bę- 
dzie wszystkie listy i odezwy, tyczące się Dzień" 
nika M edycyny,Chirurgii i Farm acyi zapisań^ 
doRedakcyi KuryeraLitewskiego w W iln ie  w do- 
m u A rch itekta  Kułakowskiego za  Koszarami 
ś. Ignacego. A n to n i M arcinowski.

Drukować pozwolono, W iln o  dnia i 4  kwi^-  
tnia i 8 3 o  roku. Cenzor Jan Barkmann.

U w i a d o m i e n i e .
2 U niźey podpisanego Typ<^ 

grafa wyszły z druku nowe 
stawy o Cenzurze w  ięzyku r o$' 
syyskim z tłumaczeniem polskie#1



ńbok. Cena exemplar z a rubel sre­
brem i  kop. 20 , z pocztą rubel 
sr. i kop. 80.

W ilno cl. 5 kw ietn ia  i 85o r.
T . G lucksberg T ypograf Ce­

sarskiego W ileńskiego Uniwersyt.
Drukować pozwolouo, vVilao dnia 10 kwie­

tnia i 83o  roku. Cenzor Jan Barkmann.

Przedaz publiczna.
2 H M n E P A T O P C K A I '0  B ocnum antejum aro  

AoMa, o rn i C. llem ep 6yprC K aro OiieKyHCicaro Co* 
Btina c h j h . oóuHBJiJieiricii: h i i i o  b x > o i i o m ł  npoflaront- 
c «  e t  ayxnioHHaro niopra aaaoaieHHbia; H iipo- 
cpo>ieHttbia HeflbiiaiHMbia HMl-mim

je) Ha^BopHaro CoBBmHHKa HxtKoaaii MBatio- 
B«xia Bjia/iHaiHpoBa, MoriijieBCKofi TySepHia Bejia* 
Ąaaro llo B iin a  bb cejrfc xIepHOM;Ł 55 AyuiB nacaH- 
® łix ł  no peBHsia 1816 roAa.

11 2e) J[oMBiij,«Ka H m am ia  OcimoBa Cbiaa Jlaii* 
■Obi Morii./ieBCKoa PyRepniii K.aHMOBenKaro HobŁ- 

Bb pa3Hbixb cejilin iaxb  igo  Ayuib nacaHHbixb no 
peBaaia 1816 ro/ja.

0 6 a  c lą  HMliiiia npoAatomca cb poJKAeHHŁIMIt 
OHbxxb nocjife peBM3in AyxuaMHjCOBceionpHHaAae* 

^aiHeiOKbHHMbaeMAeio xiBQBKHMb na ohoh cm poe- 
■̂ ieMbjAJiffl nero iiaSHaueiibi cpoKii raopi’aivtb cero ro- 
flagyAyiparo iiona mpanepBbifi: j^ B n iop b iir igan ip e-  
nrij, 24 nacjib. /tve.xaxoipie xynixmb iiM taia ciii, mo* 
^yinb HBaanibca Bb OneKyHcicifi CoBBinb noKa3an- 
**MXb nncjib Bb npucyACniBexiHoe BpeMB, n BHAtaiB 

OHOMb npoAaBaeMMMb aaiiniaM b om ica, ycjiobie 
11 $°pM y K ynaeii itplmociira,

BxcneAHinopb Ocmojiobckim.

2 Od Rady Opiekuńczey St-Petersburskiey 
Cesarskiego Domu Wychowania uinieyszem o- 
głasza się: iż w niey przedaią się z aukcyyne- 
go targu oddane na ewikcyą za ncbybieuiem 
terminu nieruchome maiątki:

1) Radcy D w o r u  Nikotaia Iwanówicza 
W ładimirowa W Mobilewskiey Gnbernii Bie­
lickim Powiecie w siole CzernOm 55 dusz za­
pisanych w rewizyi 1816 roku.

i 2) Obywatela Ignacego Józefa syna Łap* 
Py, w  Mobilewskiey Gubernii Klimowieckim 
dowiecie w różnych wsiach 190 dusz zapisa­
nych w rewizyi 1816 roku.

Oba te maiątki przedaią się z narodzone- 
ttd w nich po rewizyi duszami, ze wszelką przy­
należącą się do nich ziemią i wszelkiem na niey 
Zabudowaniem; dlaczego naznaczono terminy 
do targów leraźnieyszego roku następuiącego 
Miesiąca iunii, pierwszy 17, drugi 19, i trzeci 
a 4 dnia. Życzący kupić takowe maiątki, mo- 
{■lą przybywać do Rady Opiekuńczey naznaczo­
nych dni na posiedzenie, i widzieć w niey przę­
d ą c y c h  się maiątkow inwentarze, kontrakta 
1 formy przedażnego prawa.

E x p e d y to r  O sm o ło w sk i.

przez kogoby był znalezionym prosi o oddanie* 
za co nadgrodę przyzwoitą upewnia.

W incenty Nowicki Reg.
W olno drukować, Policmeyster ChrząatowskU

L i c y ł a c y  a.
2 Licytacya dla oddania w dzierżawę d w u ­

nastoletnią folwarków: Symoniszek, Kowalow, 
Mieżan i gruntów dwornych folwarku Podlin- 
kowa, oraz w trzyletnią folwarku Russoty, od­
będzie się ostatecznie w dniu 21 b. kwietnia; 
o czem Rząd Uniwersytetu obiawia życzącym 
stawać do takowey licytacyi. Roku i 83o kwie-. 
tnia i 5 dnia. Sekr. F. Mierzeiewski.

U w i a d o m i e n i e .
2 Przybyły do tuteygzego miasta JPan Ceg- 

Bare Gobbi przeiazdem do Moskwy, o którym 
Wzmieniała Gazeta Knryera Litewskiego w N. 
44 artykuł z Grodna , będzie miał honor dać 
Koncert wokalny, w dniu 23 apryla teraźniey- 
szego roku. O mieyscu gdzie takowy będzie wy­
dany, poźniey afiszem ogłosi. Apryla i 5 dnia 
i 83o roku.

W olno drukować, Policmeyster Chrząstowski.

T U ł o c z ę g a.
2 Od Bessarabskiego obwodowego Rządił 

ninieyszem ogłasza się, ii wedle I m i e n n e g o  
N a y  w y ż s z e g o  Ukazu i8go sierpnia 1828 
roku odesłano w teraźnieyszym i 83o roku! 
do Syberyi na osiedlenie włóczęgę sTndrzeia 
(inaczey Jana) Gołowhę, maiącego od urodze­
nia lat 67; wdowiec , czytać i pisać nieumieią- 
cy, powiadał się bydź urodzonym w Podolskiey 
Gubernii w Bracławskim powiecie, w siole Za- 
bokrycza , z włościan obywatela Jałowickiego, 
że potem zawędrowawszy przed 56cią lat w 
Chersonską Gubernię, Olwiopolskieero powiatu do 
wsi Bielaiewki, przynależąceę się do obywatela A- 
lexego Bielaiewa, tam też i w poddaństwo się za­
pisał. Wzrostu 2 arszynyj 7 wiersz., włosow- 
na głowie ciemno-rusych, brwi i wa(sow rusych, 
oczu szarych, twarzy czystey, nosa i gęby na­
turalnych, podbródek goli , szczególnych przy­
miotów niema. Assesor Czernisty.

Sekretarz Śnieżków.

Oblig zgubiony.
2 Niżey podpisany dnia i 4 apr. idącego 

°ku między 9 a 10 godziną idąc Zamkową u- 
,0ę ku Ratuszowi, zgubił oblig oryginalny od 
far. Aroua Michelowioza Cwiliuga na summę 

*obli srebr. 867 , Ur. W incentemu Nowickie­
mu Regentowi i Adwokatowi Subsel. W ilen. 
^  dniu i 5 iunii 1815 r. z terminem oddania 
^  dnia a3 apr. 1816 r. wydany, tegoż dnia 
^  Kancellaryi Ziemskiey Wilenskiey i w ak­
tach Grodzkich P tlu  Trockiego oblatowany;

TU y i e ź d z a i ą c y .
2 Wyieźdża za granicę do Państwa austry- 

ackiego do wód Karlisbadzkich dla poratowania 
zdrowia swego W . Anna Tymowska b. Sędzina 
Graniczna Powiatu Oszmiańskiego z małolotnim 
synem swoim Juliuszem Tymowskim i dwóma pod- 
danemi ludźmi Kazimierzem Lewidowiczem fur­
manem i Antonim Adamowiczem lokaiem z te r­
minem na miesięcy sześć.

W olno drukować, Policmeyster Podpółko* 
wnik Chrząstowski.

P  o d  r a d  y .
5 Ryzki Ekonomiczny Komitet dróg Kom- 

munikacyi niuieygzem wzywa życzących dosta­
wić dla V Dyrekcyi robot W indawskiey W o - 
duey Kommunikacyi różnych potrzebnych rze­
czy i ptzyiąć taniey ofiarowanych za nie cen a  
mianowicie: gwoździ tróyciosu 5o t. po 12 rnb.,' 
ieduociosu 3o t. po 5 r. 55 kop., stali moran- 
ki i 5 pud. po 10 rnb. i żelaza 4graunego grub. 
2 diuymy to  pud. po 7 rnb. 5o kop. za pud;

(5)



iakowi żyo-ząoy zechcą przybyć na targi  tera-  
żuieyszcgo apryla 16 i 17 dnia, z przyzwoitemi 
ewikcyami.  Za Sekretarza Masłów.

O P I S A N I  E.
Dóbr wsiów Moszniag i Jeleuiowki .
3 Dobra wsie Moszniagi i Je leoiowka, Po-  

dolskiey Gńberuii  w powiecie Bałtskim położo­
ne ,  dawniey do dziedzictwa J(J. Xięeia  Lubo­
mirskiego należące, w roku 1800 przez NAY-
JASNIEYSZEGO IM P E R A T O R A  W S Z E C H  
ROSSYI P A W Ł A  I. darowane J W .  Biskupo­
w i  Podolskiey Dyecezyi Graffowi Sie rakow­
skiemu: po któryuj,  sukcessorowie onego, p r a ­
wem  na turalnego spadku dobra te odziedziczyw­
szy, w roku  i 8o3 sprzedali J W .  Kaietanowi 
Starzyńskiemu Podolskiemu Guberskiemu M ar­
szałkowi; a po śmierci tego, rodzeni synowco- 
wie; JVVW. Dominik i K a l ix t  bracia S ta rzyń­
scy, prawem sukcessyi obiąwszy, w  roku i 8 a 5 
sprzedali  na wieczność, niżey podpisanemu.

W y ż  wyrażone wsie , maią w sobie dasz 
płci  męzkiey 4 5 1 skazkowych , oraz szlachty 
na czyuszn zomieszkałey więcey 100 dusz. Leżą 
nad  rzeką Kodymą , Moszniagi po prawey,  a 
Je len iowka po lewey stronie; dom murowany z 
cegły na stronie Moszniazkiey, o pięciu poko­
jach z podłogą, galami pobity, oficyna o dwóch 

okoiachfz podłogą, na przeciw izba czeladna, 
rauicami pobita, piekarnia z kuchnią odwóch 

pokoiach ,  i spieżarnią , z kominami murow ane-  
oii, ukaliniczona. L o c h  murowany w ziemi na 
włoszczyzuę pod katraho uka l in iczony: lamus 
drewniany  w zamiot, z podłogą, pod nakryciem 
słomianym. Temnik na 4oo pni pas ie k i , a przy 
tym loch z drzewa w ziemi , pod ieduym na­
kryciem, Kurn ik i  dla d rob iu /dworskiego ,  l o ­
downia mnrow ana  w ziemi z sbielą i n a t e y  mu­
rowany  lamus dla składu pod nakryciem. Sadz 
na 10 wieprzów drewniany  z podłogą. Stayuia 
na 24 konie , drewniana  , oczeretem poszyta, 
a wraz z tą wozownia na 6 powozoty, wygodnie 
mieścić się mogących, na przeciw domu ogród, 
do 4ooo drzew uaypierwszych i nay wyborniey-  
śżyeh ga tunków ,  iabłek i gruszek rodzaynyoh 
maiący, opasany k a n a w ą , i lucyą osadzony od 
północy topolami , a od zachodu Wiszniami za­
słonięty, w tym szkółka różnych drzew , a po 
ulicach agrestem i pożyczkami wysadzony. Przy 
boku  tego ogrodu iuspekta  o 24 oknach szklan- 
aycli  okutych , w rogu chata  dla ogrodnika o 
dwóch  pokoiach z podłogą i piekarnią z komi­
nem w wierzchu murowanym. Obok tey, dom 
dla  plenipotenta  o 4 oh pokoiaoli, z podłogą, i 
na przeciw piekarnią,  przy ty■ wozownia i stay- 
nia d rew niane ,  słomą p o k r y j ,  ogród w arzyw­
ny. Na Jeleniowce fo lwark o dwóch pokoiach 
7, piekarnią , i śpiżaruią naprzec iw , słomą po- 
k ry ty ,  przy tym staynia, wozownia ,  loch, chli- 
wy dla chl iwni  , suszarnia na zboże , i ogród 
warzywny.  Na przeciw tok kanawą  opasany i 
lucyą osadzony, na którym stodoła na 3o zmło-  
ekow drewniana,  ściany fruściane, szpiklcrz na 
podmurowaniu,  z podłogą i zasiekami, d r e w n ia ­
ny, ściel z tarcic, gątami pobity, a pod spodem 
lamus, na żelaza Rolnicze, mieścić mogący 2,000 
koroy zboża , obok tego szopa i dwie  komory 
z ogrodzeniem pod zamkiem na sprzęty gospo­
darskie ,  dw a  młyny, wyższy na Moszniagach o 
dw óch  kamieniach, stępach i foluszach, a niższy 
na  Jeleniowce  o t rzech kamieniach, drewniane,  
słomą pokry-te, s tawów rybnych cztery,  ozyuią-

cyeh roczney int ra ty  bez spustu 25o rubli  sre­
brnych.  Arenda z młynami czyni rocznie dziesięć 
tysięcy, karczem trak towych dwie,  iia Odes^kich 
t rak tach,  i we wsiach dwie.  Na Jeleniowce go­
rzelnia m urow ana  na fundamentach kamien­
nych, z cegły o czterech kotłach i burtuku ,  po­
kryta  czerepicą , na górze tey zsyp na mąkę* 
obok tey o 4oo sążni magazyn p i ę ć  łokci w zie­
mię wm urowany  t, cegły, w k tó rym mieści się 
2,000 8 pusto w wódki, na tym magazyn drewnia­
ny w zamiot z tarcic sosnowych, czerepicą po- 
kryty,  na 4 ,000 koroy zboża, z magazyuu tu or 
rowauego loch podziemny na wina pod osobnym 
zamkiem o siedmiu framugach , obok tego opo­
dal  s łodownia,  dla  robienia słodu z suszarnią- 
Ziemi do tych wsiow podług rachunku mappy 
dwanaście tysięcy m o r g o w , w liczbie których 
tysiąc morgow lasu dębowego, z ściankami we­
wną t rz  czarnego lasu. Ziemia urodzayna, dla U- 
t rzymywania pasiek obfi t a ,  stepy dla wypasa 
bydła,  z wodą dogodne, od wszystkich oścień- 
n ików odgrauiczoue. Remnnenta  gospodarskie: 
wołow roboczych Pobereskich sto , koni robo­
czych i tabuunych sztuk 70, krów i ia łnwuika 
sztuk 5o, owiec wołoskich sztuk sto piędziesiąt, 
chlewni  sztuk dwieście, pasieki starey pni 3 6 o, 
ulow próżnych pięćset, pszenicy ozimey w sno­
pie kop pięć tysięcy, żyta, hreczki, ięczmieuia, 
arnanty i owsa, z powodu pędzenia gorzelni nie- 
więcey kop tysiąca. Narzędzia  rolnicze: plngoW 
dwanaście, bron 3 2 , rade ł  czterdzieści, wozow 
dwadzieścia  , sani dwadzieścia , młyuki , ra ty i 
przetaks Odeskte do czyszczenia zboża , miary 
do mierzenia, i waga z pudami Pawłowska,  o- 
bory obok toku na bydło, z oddziałami i szopa­
mi, w k w a d r a t ,  obok tych obora na stadninę,  
i owce zch l iwami  ocierniona, meble dworskie,  
iakie w domu znayduią się, oprócz bielizny sto- 
łowey i sreber  , s łowem ze wszystkiemi rem a­
nentami wyż wyrażonemi , wspomnione wsio 
Moszniagi i Je leo iowka , bez zawodnie są do 
sprzedania.  Ktoby więc życzył sobie te niepod- 
chlebne dobrego położenia i na tury dobra n a ­
być, niech się zgłosi do właściciela onych , 
tychże dobrach mieSzkaiącego.

Właściciel  Paweł  Baczyński Sędzia Gran* 
P t tu .  Bał.

Drukować  pozwolono.Wilno dnia 10 k w ie -  i  

tuia i 83o r. Cenzor Jan Barkmaun.

S ą d y  E xd y iv izo rsTiie.
1 Roku i 33ofeb r .  i 3 dnia, Sąd Dzielczo- 

Exdywizorski  za Rcmmissą Ziem. powiatu Upit" 
skiego do maiątku Pojul  w  tymże powiecie po­
łożonego , a do dziedzictwa W  W .  Stanis ław* 
Koryzny Sędziego Gran. i Katarzyny GusztoW' 
towey Assessorowcy w schedach dokumeutaoń 
objaśuionych, należącego, dla oddzielenia s c h e ­
dy W .  Stanis ława Koryzny, oraz spełnienia pra­
wide ł  remmissyyuych przybyły , komportacyt? 
dokumentów na dzień drugi apryla,  a zjazd po'  
wtó rny dla ostateczńrgo sporow rozsądzenia a* 
dzień j 5 maia teraźuieyszego i 8 3 o roku prze­
znaczył. Ażeby więc strony do tego konkursa 
w p ływ a iące ,  na poinieuionym terminie st0'  
sunki  swoie objawiły, pod ammissyą rzeczy za­
strzega.

Antoni  Jankiewicz P rezydent  Ziem. UpB' 
Sędzia Ziem. Adam Jasieński.

Sędzia Ziem. Eloryau Wereszczyński.
Za Exdy  wizorskiego Ziemski Upitski B 0'  

gen t  Ignacy łjiekluuki.


